
Nr. 270 G dańsk , środa, 28-go listopada 1923 r« Rok XXXIII

Polski o rgan przemysłowy, handlowy i f inansowy w Gdańsku.
I  Q  G  O  3  A  S I 3  3 BinnnwiMw—iw m ilHHHWmUM 

" JKDEŁATA aa miesiąc grudzień jui z odnoszeniem do domu Ł K  guldenów gdańskich. * 
: O G ŁO SZE N IA  w  dziale inseratowym za nonpareiowy wiersz 1-łamowy lub jego miejsce i 
: 9S fen gd. Reklamy za tekstem za nonpareiowy wiersz 1 -łam. lub jego miejsce 90 fea. 
gdańskich. Reklamy na pierwszej stronie o  BO*/* droiej. w  razie 
zapłaty doliczamy M  za opóźnienie. Dla poszukujących posady
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[ O G ŁO SZEN IA  n N I salsę przez biuro ogłoszeń _>ar Poznań lub Berlin SW . nr. 66.

i ■ -"er'*;,. nr. 4. Za  a zk o d y  lu b  strasy , p o w s ta łe  z p o w o d u  u le w y -  
i ra źn y ch  m an u sk ry p tó w  jak  I za zgodn oźC  tfo m aczen la  n ie  o d p o w iad am y
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P. K. O. nr. T TO 028

R E D A K C J A  I ADM INISTRACJA: 
GDAŃSK, STADTGEBIET NR. 12

Telefon nr. 73T I 1781 

Biuro w  Gdańsku:
Pfefferstadt 1. (Wejście a uliczki boczna].) 
— Poatsohaokkonto Gdańsk nr. 1307. —
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i  PR ZED PŁATA na miesiąc grudzień z odnoszeniem przez listowego 686.500,— nurek
. Ogłoszenia i abonentów przyjmują

.Par* w  Poznaniu I Bydgoszczy; 
wszystkie biura ogłoszeń w Polsce. 

| OO ŁO SZENIA  za nonpareiowy wiersz 1-łam. tub jego miejsce 25.000 mkp. Reklamy 
i  za tekstem nonpareiowy wiersz I-łam 75.000 mkp. Reklamy na l-e ] stroi...! za non. 
j  parelowy wiersz 1-łam 110.000 mkp. — Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje 
]  wszystkie już zlecone ogłoszenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.
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Kr. pojedynczy 10 fen. gntd^L
Filja Adm inistracji: przy Pfefferstadt 1 (wejście z uliczki bocznej). —  Prenumerata i ogłoszenia płatne z góry.

R e d a k t o r  n a c z a l n y t  l a r a y  H e r n l o z s k . Nr. pojedi 25000 mk. polskich,

Trzeci gabinet Stresemanna prze­
szedł do przeszłości bez żałobnych i 
żałosnych wspomnień po sobie. Pano­
wanie jego podminowywały w  ponu­
rych dniach wlokącego się chaotyczne­
go życia ustawiczne eksperymenty, 

) tntrygi, ustawcizne błyskotliwe 
zapowiedzi czegoś, czego w  twardy 
czyn przeprowadzić nie zdołano, jak 
nie zdołano przeprowadzić nakazów, 
czerpanych ze źródeł utopijnych uro­
jeń. Z tygodnia na tydzień z  miesiąca 
na miesiąc wzmagały się i potęgowały 
pomruki niezadowolonego ludu, sma­
ganego bezlitośnie wszystkien;: plaga­
mi, jakie nawiedziły powojenne Niem­
cy, z tygodnia na tydzień i z miesiąca 
na miesiąc wzmagał się gniew i nie- 

I  ufność tych, którzy zaprzysięgli gabi­
netowi Stresemanna wierność po wsze 
czasy. Jako doskonały mówca, 
znający się doskonale na kunszcie fa­
scynowania i porywania słuchaczy, 
zdobywał się Stresemann za każdym 
razem, gdy dni panowania jego zda­
wały się być policzone —  na heroiczny 
wysiłek imponowania Niemcom no­
wym  giestem i utrwalał sobie tem sa­
mem trzykrotnie panowanie na pewien 
ok' es czasu, aż oto teraz runął i po­
wstać nie może. Opuszczony przez 
wszystkich, oplwany, ośmieszany i lżony 

( nawet przez swych przyjaciół partyjnych, 
| zeszedł z piedestału kanclerskiego rządów 

i zadowolić się pragnął chociażby teką 
ministerjalną w  gabinecie dr. Alberta 
\Ie dr. Alberta zjawienie się na plat­
formie aplauzu nie wywołało. Raczej 
przeciwnie. Tak ze strony centrowców 
jak ludowców i demokratów^ nawet na 
skrajnym biegunie stojących nacjonali- 

t stów padły pod adresem jego cierpkie 
| słowa nieufności, które zwiastowały już
* w pierwszej chwili wysuniętej przez pre­

zydenta Rzeszy Eberta kandydaturze nie-
| unikniony upadek. Zajadłe ataki, które
l wszczęto przeciw Albertowi, odbijać się
f  zdają w  swych skutkach i na Ebercie sa- 
I mym i tworzą coraz większy wyłom pod 

postumentem, o który opiera się panowa­
nie siodlarskiego czeladnika, osadzonego 

‘  na tronie, opustoszałym po Wilhelmie.
1 Dziś już mówi się zupełnie niedwuznacz­

nie o tem, iż upadek dr. Alberta, czy in­
nego wysuniętego przez Eberta kandy­
data, musi pociągnąć sobie w  nieuni- 
knionem następstwie upadek prezydenta 
Rzeszy i rozwiązanie parlamentu. Socja­
liści i ci, którzy w  sympatji z socjalistami 
zawarli z nimi sojusz, postanowili Eberta 
ratować, i zaproponowali opozycji kom- 
promisową ugodę. Że do kompromisu

* między zwalczaiącemi się obozami dojść 
nie będzie mogło, wskazywał z góry cały 
splot chaotycznie po sobie w  ostatnich 
dniach następujących faktów. Zrozumiał 
to dzięki swemu sprytowi prezydent 
Ebert onegdaj jeszcze, gdy mimo pozor­
nego trwania przy kandydaturze dr. Al­
berta -  prowadził potajemne konszachty

p z ministrem spraw "zewnętrznych Jarre- 
sem. Jarres znany jest z tego, że żyje w  
wielkiej przyjaźni z obecnym władzcą i 
panem sytuacji w  Niemczech, generałem 
von Seecktem i że utrzymuje jaknajbar- 
dziej zażyłe stosunki ze skrójna prawica. 
Wiadomo powszechnie, że tuż przed wetą 
pieniem Jarresa do składu rządu zw 
no się do Seeckta z kilku stron z; pre, >  

b zycją, aby przejął’ naczelną władze dyfeta- 
tonką. stecld urażony wówc ms fa .u 
propozycia, zawołał w  najwięks 
cji: „Jeżeli ktokolwiek pozwoli *&■ 
szcze raz zaproponować mi co  p T<iob- 
M|go, to kąże go  zaaresztować!"

Jarres mimo tej groźby z ptopocytją

I taką do Seeckta wystąpił i nie tylko, że 
ją przyjął, ale zaczął z nim kroczyć po 
jednej drodze. Dziś wysunięto inną je­
szcze kandydaturę, —  kandydaturę Ste- 
gerwalda.

Czy w  Niemczech przyjdzie do utwo­
rzenia gabinetu takiego czy innego, nie 
wpłynie to w  niczem na zmianę chaotycz­
nej sytuacji, w  jakiej Niemcy się znalazły. 
Każdy rząd, czy to będzie rząd prawico­
wy, czy lewicowy, będzie "zniewolony 
podjąć sie olbrzymiego zadania dopro-

W a r s z a w a ,  27. 11. (A W ). Na 
dzistojczem posiedzeniu komisji budże­
towej, minister skarbu K u c h a r s k i  
wygłosił przemówienie poświęcone 
budżetowi na rok 1924.

Minister zwalcza pogłoski jakoby bu­
dżet był nierealny i jakoby nierealność 
jego polegała na nadmiernych oszczę­
dnościach. Dowodem, że budżet na 
1924 nie został opracowany na zasa­
dzie oszczędności jest fakt, że w  roku 
1923 wydawano miesięcznie 100 miljo- 
nów złotych, zaś na rok 1924 przewi­
dziane jest 90 milionów. Budżet na 
r. 24 przewiduje ogółem 1080 miljon. w  
wydatkach i 1112 mil jonów w  docho­
dach. P ierwsze miesiące w  r. 24 bę­
dą deficytowe, ponieważ w p ływ y  z 
n o w j;h  podatków nie zdążą na czas 
wpłynąć. Dlatego w  okresie pr 
ściowym koniec, oe test przygotow 
funduszu, któryby pokrył niedt 
budżetu. Fundusz ten minister /.a e- 
rza uzyskać z podatków bezpośred­
nich, pośrednich i dochodów poszcze­
gólnych resortów, Cały jednak budżet

W a r s z a w a ,  27, 11. (PAT.) 82 po­
siedzenie Sejmu odbyte w  d. 27. 11: Mar­
szałek zawiadamia, iż sprawa wydania 
posłów Marka Stańczyka i Bobrowskiego 
spadła z porządku dziennego, gdyż ko­
misja nie ukończyła prac w  tej mierze. 
Na następne posiedzenie Sejmu odłożono 
również sprawę ratyfikacji umów polsko- 
tureckich, oraz sprawę poprawek Senatu 
do ustawy o zaopatrzeniu emerytalnem 
funkcjonarjuszy państwowych.

Przystąpiono do ustawy o waloryzacji 
poaatków. Przemawiał sprawozdawca 
poseł R u s i n e k  (PSL.). Następnie za­
brał głos min. skarou K u c h a r s k i .  
Zaznaczył on, iż ustawa powyższa, trak­
towana jako rzecz odrębna, nie posiada 
tej wartości, jaką rząd do niej przywiązu­
je, jako do jednego z ogniw w  dziele sa­
nacji skarbu. Przyjęto w  pierwszem czy­
taniu ustawę z poprawkami, m. inn. przy­
jęto poprawkę, wedle której również 
wszelkie kredyty, udzielane przez insty­
tucje państwowe, będą również wa­
loryzowane na zasadzie 1 i 2 artykułu tej 
ustawy, a szczegółowe przepisy w  tym 
względzie opracuje rada ministrów.

Przystąpiono do ustawy o zniesieniu 
,im. poczt i telegrafów. Po przemówie­

niu sprawozdawcy i kilku posłów ustawę 
w 1-szym czytanie nrzyjęto i odesłano do 
odnośnej komisji.

Po przemówieniu pos. Kopelióskiego 
(Wyzw.) uchwalono rezolucję, wzywają­
cą rząd do bezzwłocznego zaprzestania

wadzenia do sanacji finansów, zaprowa­
dzenia nowej waluty, przysporzenia pra­
cy, naprawienia bytu robotnika i zaspo- 
ojenia potrzeb życiowych narodu nie­

mieckiego. Są to zadania wprost nie­
możliwe do przeprowadzenia w  czyn i dla 
tego też do przyszłego rządu nie można 
przykładać tyle wagi, ile przykładać się 
winno przy śledzeniu tempa, w  jakiem 
pędzą Niemcy ku czeluściom przepaści, z 
której bez pomocy państw sojuszniczych 
podźwignąć się nie będą w  stanie.

uzależniony jest od ustawy waloryza­
cyjnej, pozostającej w  ścisłej łączności 
z całym systemem sanacyjnym skarbu

Na pierwsze półrocze roku 24 potrze­
ba 160 miljonów złotych na ostatnie 
trzy miesiące 23 r. 60 mi jonów zło­
tych, razem 220 milionów. Pieniądze 
te zdobyć należy ze sprzedaży lub 
wydzierżawienia majątku państwo­
wego, koniecznem jest bowiem pokry­
cie niedoboru bez druku marek papie­
rowych.

W reszcie ostatnią część przemówie­
nia minister poświęcił Bankowi Emi­
syjnemu. którego kapitał minister obli­
cza na 225 miljonów złotych. Rozcho­
dy Banku Emisyjnego będą następu­
jące: 25 miljonów na udział państwa 
w  banku. 50 miljonów na wykup ma­
rek, pozostałe 150 miljonów —  nad­
wyżka, która użyta óęużić na pokry­
cie funduo/u sanacyjnego. Kapitał 
225 miijotiow złożony będzie ze złota, 
które państwo posiada oraz z  majatku 
P. K. K. P.

udzielania premij dla drzewa, wywożo­
nego zagranicę. Premje te są udzielane 
przez rząd w  formie zwrotu 25 proc. 
opłat kolejowych.

* Następnie dokonano wyboru do pań­
stwowej rady emigracyjnej zamiast pos. 
Daszyńskiego pos. Praussową.

Poza tem załatwiono szereg spraw p. i. 
ustawę o uposażeniu sędziów i prokura­
torów. Następne posiedzenie w  piątek 
o 14.30. Na porządku dz:ennym m. i. 
sprawa wydania posłów socjalistycznych 
oraz wniosek nanły P. P. S. w  kwestji 
nominacji min. Korfantego.

Stanowisko Eberta zachwiane!
B e  r 1 in. (Tel. wł. Gaz. Gd.). Pisma 

tutejsze przynoszą dziś sensacyjną 
wiadomość, że obok kryzysu gabinetu 
i parlamentu powstał obecnie kryzys 
prezydenta Rzeszy. Prezydent Ebert 
zraził sobie partje parlamentu już wte­
dy, gdy wbrew  decyzji partji, zatwier­
dził kandydaturę Cuna jako kanclerza 
Rzeszy. Kandydatura dr. Alberta w y­
wołała wśród partji tych tem większe 
niezadowolenie, że dr. Albert podczas 
swego pobytu w  W aszj ngtonie w  pier­
wszych latach wojny zostawił w  ko­
lejce podziemnej teczkę z nadzwyczaj 
ważnemi dokumentami niemieckimi, z 
których Ameryka wyciągnęła następ­
nie swe konsekwencje i wypowiedziała 
Niemcom wojnę.

Po dr. P!Ł rele— Steseuflid.
Berlin, (Tel. wł. Gaz. Gd.) Wobec te­

go, że dr. Albert zrzekł się misji tworze­
nia gabinetu niemieckiego —  wysunęły 
partje obywatelskie nową kandydaturę 
kanclerza Rzeszy w  osobie Stegerwalda. 
Według zapowiedzi pism berlińskich uda 
się Stegerwaldowi najprawdopodobniej 
dziś jeszcze utworzyć nowy gabinet.

Demarche Poishi.
W  sprawie powrotu Kronprinza.

W a r s z a w a ,  26. 11. (PAT.) Dzien­
niki poranne z dnia dzisiejszego pod?ły 
depeszę z Londynu, wedle której poseł 
polski w  Londynie p. Skirmunt przyłą­
czył się rzekomo w  imieniu rządu pol­
skiego do demarche małej ententy w spra­
wie kontroli v rojskowej w  Niemczech i po 
wrotu Kronprinza.

Wiadomość ta jest mylną o tyle, iż po
1- sze: nie było żadnego wspólnego de­
marche małej ententy, były tylko poszcze­
gólne przedstawienia rządów państw 
wchodzących w  skład małej ententy, i po
2- gie: rząd polski nie przyłączył się do 
żadnego demarche, lecz przedsięwziął 
indywidualne kroki dyplomatyczne w po­
wyżej wymienionej sprawie

ffiuaffijtil JtUfTiCi T ! £ l®  BflKtfc

K r ć  * 3 w  1 £ c- (Tel. wł. Ga/ ud ). 
Ukraińscy studenci, ouuVwalący » © 
studja zagranicą, rozpoczęli przeciw®» 
Polsce zaciekłą kampanję i rozdają o- 
dezwy, w  których czytamy między in- 
nemi: Ramię przy ramieniu walczy 
z  niemiecką mniejszością w  Polsce 
naród ukraiński o uzyskanie swej na­
rodowej samodzielności. Inteligencja 
narodu ukraińskiego przebywa po 
większej części zagranicą, a zwłaszcza 
w Niemczech. Jest ona świadoma 
swych wielkich zadań, i dlatego sku­
pia się w  osobne organizacje 1 korpo­
racje, pracując przeciw zakusom pol­
skim wynarodowienia Ukraińców. 
Korporacje te i organizacje odbyły w  
Gdańsku pierwszy ukraiński wiec stu­
dencki, w  którym zastanawiano się 
głównie nad metodami walki, jakie na­
leży zastosować przy ratowaniu ukra­
ińskich zabytków i ukraińskiej naro­
dowej spuścizny.

r Wstępne notowania siełdowT
28. 11. 1923 o godz. 101/* przed pot 

w  G d a ń sk a  t

Dolar (wyplata) 4000000 mp.
Dolar (loco) 3 800 000 mp.
Dolar 7500000000000 mn.

Dolar 5,78 guld. gd.
Marka polska

(1000000) 1,65 guld. gd.
Czclci

(1000000) 1,50 guld. gd.
w  W a r s z a w ie :

Dolar 3800000 mp.

Budłet Polski.
Przemówienie ministra Kucharskiego na komisji budżetowej Sejmu.

Selm Rzeczypospolite.!.
Waloryzacja podatków. — Szereg spraw bieżących.
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Echo wyborów.
Spec;alna ankieta redakcji „Gazety Gdańskiej11.

0 P. Dr. NcczynsKiego.
W  dalszym ciągu naszej ankiety 

zwróciliśmy się z prośbą o opinję w  
sprawie ubiegłych wyborów  do w y ­
bitnego członka Stów, Kupców i P rze­
mysłowców Polskich w  Gdańsku, a 
zarazem posła na drugi Sejm P. Dr. 
M o c z y ń s k i e g o ,  który pomimo 
nawału zajęć zawodowych zechciał u- 
przejmie udzielić nam chwili rozmowy, 
wypowiadając szereg cennych uwag 
w powyższej kwestii.

—  Jak ocenia P. Poseł wynik ostat­
nich w yborów ? —  brzmiało pierwsze 
nasze pytanie.

—  W ynik jest, naturalnie, negaty­
wny, i nie da Kołu możności prowa­
dzenia żadnej pozytywnej pracy. Bę­
dzie ono musiało stać jedynie w  opo­
zycji, gdyż z góry przewidzieć da się, 
iż obecny Senat otrzyma wotum za­
ufania, a zatem pozostanie u steru w ła­
dzy. Nawet nie wiem, czy zalecać 
się będzie, aby Koło Polskie starało 
się o stanowisko frakcji. Co do tego, 
naturalnie sam decydować nie mam za­
miaru, bowiem zależy to od opinji Col­
legium poselskiego, jednak zdaie mi się 
mocno, że ta praca, którąby trzeba 
było włożyć, gdyby się było frakcją, t. 
j. obowiązkowy udział w  debatach ko­
misyjnych —  poszłaby na marne. A 
należy podkreślić, że bvłabv to praca 
ogromna, gdyż jest nas tylko pięciu i 
korzyści byłyby pod każdm względem 
absolutnie niewspółmierne! Natomiast 
nie tworząc odrębnej frakcji, możemy 
brać udział, gdy zajdzie po temu po­
trzeba w posiedzeniach komisyj —  na­
turalnie bez prawa głosu —  a przy czy­
taniach na plenum wyrażać nasze zda­
nie. O tych zatem zagadnieniach, na 
których nam zależy, będziemy tern sa­
mem dostatecznie poinformowani, a 
decydującego wpływu —  przy obec­
nym układzie sił —  i tak na wynik u- 
chwał nie mielibyśmy, iako .frakcja!

—  Jakie są zdaniem P. Posła powo­
dy tego rodzaju wyniku wyborów?

—  Powody tej klęski są bardzo roz­
maite i sięgają według mego zdania, 
znacznie głębiej niż jak to niektórzy 
z dotychczasowych interlokutorów nad­
mieniali. Przedewszystkiem należy 
skonstatować stały ubytek glos<)yy_ 
polskich przy poszczególnych~wvbo- 
raclu ja&ę^dotychczas były. Nie po-

^"ŚTadani pod ręką ścisłych cyfrowych 
danych, nie mogę też niemi służyć, 
stwierdzam jedynie ogólnikowo, iż nai- 
więcej głosów padło przy wyborach 
do Rady miejskiej, już mniej —  do 
pierwszego Seimu, a znacznie mniej 
jeszcze —  do drugiego. To oznaczałoby

poniekąd, iż polskość Gdańska stale co­
fa się, a powodem powyższego byłaby 
w pierwszym rzędzie mała siła pocią­
gająca, której wyrazicielem jest polski 
organizm państwowy. Dla illustracji 
pozwolę sobie przytoczyć jeden epi­
zod, który miałem możność zaobser­
wować. Otóż na pewnym wiecu 
przedwyborczym w  miejscowości, po­
łożonej na pograniczu Rzeczypospoli­
tej, miejscowości, w  której niema bo­
daj ani jednego człowieka nie rozumie­
jącego po polsku, a bardzo wielu uży­
wa ten język jako macierzysty, za­
uważyłem pomimo powyższego zanik 
świadomości narodowej. —  Wszystko 
to przypisać należy. —  według mego 
zdania —  polityce polskiej, idącej zyg­
zakiem, a każdy zygzak w  tej dziedzi­
nie bywa komentowany, jako słabość. 
Tego rodzaju polityka polska była -już 
zapoczątkowana przez p. Daszewskie­
go 1 pierwszym takim widocznym eks­
perymentem było swego czasu przy­
musowe zrównanie marki polskiej z 
marką niemiecką, co rzuciło pierwsze 
zarzewie niezadowolenia pomiędzy 
miejscową ludność. Dalej polityka 
drobnych ukłuć, oraz represali? często­
kroć wywołała —  tembardziej, że 
nie przeprowadzano jej konsekwent­
nie —  wręcz odwrotny skutek, ^owiem 
zwracała się swem ostrzem nie prze­
ciwko istotnemu winowajcy, Senatowi, 
lecz przeciwko ludności gdańskiej. 
Poza tern należy zwrócić uwagę na 
mały kontakt, jaki utrzymywało miej­
scowe przedstawicielstwo polskie z 
tutejszą Polonją gdańską, co nie po­
zwoliło, szczególnie w  pierwszych 
czasach, należycie orjentować się rzą­
dom Rzeczypospolitej w  naszych sto­
sunkach, które są bardzo skompliko­
wane i wymagają specyficznej znajo­
mości. W reszcie lista kandydatów by­
ła, naturalnie, —  według mego' zdania, 
również niewłaściwie ułożona, lecz 

zarówno jej zespół, jak pewne braki 
agitacji uważam osobiście tylko za 
akcesoria, które mogły jedynie w  drob­
nej mierze zaważyć na szali wyborów.

Na zakończenie, aby choć w ogólnych 
zarysach wyczerpać główne motywy od­
powiedzi na zadane mi pytanie muszę 
zwrócić uwagę na jeden jeszcze bardzo 
—  mem zdaniem —  znamienny fakt, a 
.mianeWicie, "£e wedle statystycznych su­
marycznych obliczeń, dotyczących ogółu 
uprawnionych do głosowania w  Gdań­
sku, a zestawień procentualnych oraz ilo­
ściowych liczby głosujących wynika, iż 
brało udział w  wyborach około 25 tys. 
ludzi więcej niż wspomniane powyżej 
obliczenia to przewidują. Skądże ta ano­
malia?... Łatwo ją sobie wvtłomaczyć, 
jeżeli weźmiemy pod uwagę, iż głosował

&) podróży.
Przybycie do portu.

Przybyliśmy do Rio de Janeiro na 43-ci 
dzień podróży z wysp Cap Verde, pod­
czas której zdaleka tylko widzieliśmy 4 
czy 5 parowców i jeden żaglowiec.

Po wejściu do zatoki, do statku zbli­
żyła się łódź motorowa z przedstawicie­
lami prezydjum Koła Polskiego w  Rio de 
Janeiro, którzy wiedzieli o naszem przy­
byciu z radjo-depeszy, wysłanej do po­
selstwa przez kapitana. Wskazano nam 
miejsce kotwicowe, na którem statek mu­
siał tymczasem pozostać dla załatwienia 
rozmaitych formalności portowych, jak 
również dlatego żeby mieć czas wymyć 
go i wyczyścić, szczególnie na zewnątrz, 
co było niemożliwem podczas pobytu na 
oceanie.

Jak tylko stanęliśmy na kotwicy, na 
; sta tek przybyła cała grupa urzędników 
jbrazyiijskich, przedstawiających władze 
{policyjne, celne i sanitarne. Od przedsta­
wicieli Koła Polskiego, którzy nie mogli 
wejść na statek przed załatwieniem for­
malności, dowiedzieliśmy się o strasznem 
trzęsieniu ziemi w Tokjo, o trwającem 
nadal poniżeniu kursu naszej marki i in­
nych nowinach, których nie mieliśmy tak 
długo. Jednocześnie obstalowano świe­
że mięso i i.irzyny, które przez godzinę 
dostarczono na statek i przygotowano z 
nich kołacie. ,

Ponieważ przybyliśmy 7-go września, 
w dzień w którym przed 101 laty ogło­
szono samodzielność i niepodległość 
Brazylji od Portugalji, przeto poseł pob 
ski p. Pruszyński i konsul p. Warchałow- 
ski, zmuszeni przyjąć udział w  ceremonji 
obchodu, przybyli na statek dopiero po 
południu. P. konsul, pełniący jednocze­
śnie obowiązki sekretarza poselstwa, 
przywiózł nam ogromną paczln poczty, 
o którą nam wszystkim najbardziej cho­
dziło. To też i były teraz wynagrodzone 
nasze trzymiesięczne trudy i niepokoje, 
bo każdy dostał po kilka listów, do od­
czytywania których zabrano się napręd­
ce, nie zważając na obecność gości na 
statku. Wierzymy, że nie wzięto nam tego 
za złe. Przywieziono również z posel­
stwa paczki gazet z nowinami z przed 
paru miesięcy, ale gazety narazie zosta­
wiono nierozpakowane i tylko w parę dni 
potem przeczytaliśmy, że „Lwów " jeszcze 
raz został pogrzebany przez kogoś na 
Pomorzu, a dzienniki bardzo oględnie 
zamieściły tę wiadomość, nie przywiązu­
jąc do tego wielkiej wagi i w  ten sposób 
nie niepokojąc zbyt wiele naszych krew­
nych i znajomych.

Oficjalne powitanie.

Nazajutrz 8-go września w sobotę pod­
niesiono na „Lwow ie" kotwicę i zaholo- 
wano go do bulwarku, znajdującego się 
u wylotu głównej ulicy miasta —  Aveni- 
da Rio Branco. Kapitan statku razem z 
dyrektorem .szkoły ^wyjechali do j>oseT

element napływowy, dwupaństwowy, że 
się tak wyrażę, z racji swego stanu urzę­
dniczego, co miało również, jak widać 
chociażby z wysokości samej cyfry gło­
sów poważny wpływ na wynik wvborów. 
Tu pozwolę sobie raz jeszcze sięgnąć do 
wspomnień. Otóż zaraz po rewolucji od­
był sie wiec w  miejscowej Umżdżatni, na 
którym przemawiałem, a na którv stawiło 
sie conaimniej dziesięć tvsiecy Polaków- 
Gdańszczan, uprawnionych już ze wzglę­
du na wiek do głosowania i to w  dodat­
ku jedynie z samego miasta, oraz najbliż­
szych ieo-o okolic.

—  Jeszcze jedno pytanie, P. Pośle! 
Jak powyższym objawom, o których P. 
Poseł wspominał zapobiec?

—  Na to p’ tanie odpowiem krótko: 
trzeba wziąć się do pracy pozytywnej, 
pracy od podstaw, która winna wyjść od 
nas. Gdańszczan, przvczem należy się 
zniechęcać pierwszemi nieuniknionemi 
niepowodzeniami, lecz prowadzić ją wy­
trwale. a wvda napewno pożądane rezul­
taty! Tvlko jeden warunek: wynik jej 
będzie pozvtvwnv. jeżeli organizm Rze- 
czvpospol;tfj bcd?ie widomym symbolem 
potęgi idei Polski!

wieści z Sowdepji.
Układy z koncernami zagrancznemł. — Przewóz emigrantów. — 

Eksploatacja węgla. — Archangiełsk-Londyn.
Z Moskwy donoszą:

„Rada ludowych komisarzy" zatwier 
dziła ostatnio cały szereg układów z 
wickszemi koncernami zagranicznemi. 
przeważnie angielskimi i francuskimi, 
—  co do prawa wyłącznej eksploatacji 
poważnych gałęzi gospodarstwa naro­
dowego, oraz poszczególnych bo­
gactw krajowych.

Miedzy innemi zorganizowano spe­
cjalne mięszane towarzystwo pod na­
zwą „Rosyjsko-kanadyisko-amerykań- 
ska agencja pasażerska", w  rece której 
oddano wyłączne prawo przewozu 
emigrantów z Rosii do Ameryki i Ka­
nady, jakoteż immigrantów z tych 
krajów z powrotem do Rosji. Całe 
więc wychodźtwo z Rosji musi być 
skierowane bezpośrednio z portów ro­
syjskich. z pominięciem państw tran­
zytowych. W  skład mieszanego to­
warzystwa wchodzą z jednej strony 
prywatne trzv okrętowe kompanie 
(Canadian-Pacific. fioland-American 
Linę i Cuna^d Steam Ship), a z drugiej 
rosyjska państwowa marynarka, ora? 
finta „dobrowolna". Zakładowy kapi­
tał nowego towarzystwa wynosi 20 
tysięcy funtów szterlingów. Cała te 
kwotę ma;a złożyć iedvnie zagranicz­
ne towarzystwa okrętowe, natomiast 
rosyjskie jako uczestnicy mieszanego 
t-wa otrzymują połowę akcvj zupełnie 
bezpłatnie, iako wynagrodzenie za u- 
dzielanie prawa monopolowego na 
ześrodkowanie całej emigracli. oraz 
immigracji w  rękach nowo założonego 
Koncernu.

Now y układ obowiązuje aż do po­
czątku 1925 r. Na szczególną uwagę 
zasługują „finansowe podstawy" tego 
układu W ystarczy nadmienić, iż każ­
de z wymienionych wvżei okrętowych 
towarzystw ma wpłacić na rzecz „m ie­
szanej agencji", (a wiec połowę na ko­
rzyść reprezentujących rząd sowiecki 
instytucji^ aż 7.5 proc. za przejazd 
pierwszą oraz drugą klasa, oraz 7.5 do­
lara za każdego pasażera, jadącego 
trzecią klasą (od małoletnich połowę 
tej kwoty). Ponadto każda linia ma

ze swych czystych zysków udzielić 
na rzecz „agencji" jeszcze 10 procent. 
Rząd sowjecki zastrzegł sobie dalej 
prawo unieważnienia koncesji tej linji 
okrętowej, która nie dotrzyma przyję­
tych w układzie zobowiązań. Cieka­
we są klauzule co do składu zarządu 
tego przedsiębiorstwa: zarząd składa 
sie z 6 członków (z siedzibą w  Mch 
skwie). Prezesem musi być przed sta* 
wiciel władz rosyjskich, dyrektorem- 
zawiadowcą ktoś ze strony reprezen­
tantów okrętowych kompanji.

Przytoczyliśmy dokładnie główne 
punkty tego układu — jednego z pier­
wszych, który doszedł do skutku, — 
bowiem podstawy te są bardzo cha­
rakterystyczne 1 niemal obowiązujące 
dla wszystkich zagranicznych przed­
siębiorstw, ubiegaiacych sie o uzyska­
nie koncesji u rządu sowieckiego. U- 
kład ten. m. in. w  rezultacie doprowa­
dzi do całkowitego zaniechania emi­
gracji rosyjskiej przez Polskę, gdyż, 
ink już wspomnieliśmy, zostanie ona 
skierowana iedynie przez porty rosyj­
skie. albo też przez kraie nadbałtyckie.

Równocześnie uzyskała grupa kapi­
talistów francuskich knncesie na eks­
ploatacje w  ciągu 50 lat znanych bo­
gatych złóż węgielnych w obwodzie 
„K rzyw ego Jeziora". Szyby te znane 
sa jeszcze z czasów przedwojennych, 
gdvż ogólna ich wydajność wyrosiła 
rocznie 2 i pół milj. ton węgla i rudy 
żelaznej. Do odbudowy zniszczonych 
szybów przystąpi się już z początkiem 
wiosny.

Celem ożywienia handlu 1 przemy­
słu Ros’ i północnej, wydano koncesję 
na ustalenie regularnej komunikacji o- 
krętowej pomiędzy Archangielskiem 
oraz Londynem P ierw szy raid mię­
dzy Anglją, —  dokąd wywozi się roz­
maite surowce (przeważnie futra, skó­
ry itd.), —  a Archangielskiem odbył 
się przed niedawnym czasem.

stwa jeszcze zrana tego dnia, żeby złożyć 
wizyty Prezydentowi republiki, mini­
strom marynarki wojennej i handlowej, 
spraw zagranicznych i prefektowi miasta. 
W  zastępstwie kaniDna ohHem dowódz­
two statkiem i rozporządzałem przepro­
wadzeniem do bulwarku podług wska­
zówek pilota.

Na bulwarku oczekiwała na przybycie 
„Lwowa" orkiestra marynarki wojennej, 
która w  chwili zbliżenia sie st"tku do bul­
warku odegrała hvmn narodowy brazy­
lijski i marsz, urmcy prawdopodobnie 
zastanie hvmn polski. Jednocześnie, ra- 
rem z kapitanem statku i dyrektorem 
Szkoły. przvbvł poseł polski z ca*vm pra­
wie personelem poselstwa, ż°bv oficjalnie 
powitać oficerów, uczniów i załogę stat­
ku na wodach brazv1iiskich i powinszo­
wać pomyślnego zakończenia pierwszej 
połowy podróży.

Tydzień w Rio de Janeiro.
W  niedzielę, dnia 9-go września rano 

prawie wszyscy oficerowie statku, ucznio­
wie i załoga byli w  kościele na mszy św. 
a po południu tego dnia rozpoczęło się 
wykonanie programu wycieczek i przyjęć, 
ustalonych na czas pobytu „Lwowa" w 
Rio de Janeiro. Minister marynarki wo­
jennej i handlowej przydzielił na „Lwów " 
na cały czas pobytu w  Rio de Janeiro 
dwóch oficerów marynarki wojennej: 
kap. lejt. de Souza Burmester i pierwsze­
go lejtenanta Alvavro Hecksher‘a. Obaj 
ci panowie władali doskonale^ językami

angielskim i francuskim i dołożyli wszel­
kich starań, żeby wykorzystać ten czas 
abyśmy widzieli wszystko, co jest warte 
widzenia i oświadczyli nam, że potrzeba 
dlatego naimniej 15 dni. Kapitan zamie­
rzał pozostać w  Rio tylko 3— 4 dni, je­
dnak odrazu się wyjaśniło, że będziemy 
musieli przedłużyć pobyt najmniej do ty­
godnia, abv móc przviąć udział chociaż­
by w  niezbędnej części ułożonego pro­
gramu rozrywek.

Z braku miejsca i czasu nie będę opi­
sywał szczegółowo w jaki sposób spę­
dzaliśmy czas podczas pobvtu w  Rio de 
Janeiro i ograniczę się tylko do krótkiej 
o tem wzmianki.

W  niedzielę po południu większość 
oficerów i uczniów zwiedziła muzeum 
narodowe pod przewodnictwem leitenan- 
ta Hecksher‘a i ponieważ dano nam do 
dyspozycji samochody, przeto i sama 
przejażdżka przez całe prawie miasto, 
sama przez się bvła ogromnie przyjemna, 
ciekawa i nie męcząca. W  poniedziałek, 
10-go września zwiedzono ogród bota­
niczny. We wtorek, 11-go września za 
inicjatywą posła p. Pruszyńskiego, dele­
gacja oficerów, na czele z dyrektorem 
Szkoły i kapitanem sDtku i uczniów zło­
żyła wieńce pod pomnikami dwóch zna­
komitszych patriotów Brazylji: admir?ła 
Barrosa i Ruy Barbosa, z których ostatni 
przez całe swe żvcie był wielkim przyja­
cielem Polski i Polaków.

(Ciąg dalszy nastaoi.)
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Polslm o sy tr c ja  miedzynnrodocNi.
Naród polski w tej chwili zwraca głó­

wnie swoją uwagę na zagadnienia we­
wnętrzne, a zwłaszcza finansowe. Hyper- 
mflacja marki polskiej wywołuje wzrost 
drożyzny, anarchizuje nasze życie go­
spodarcze i tera ułatwia bardzo robotę 
czynnikom wywrotowym i komunistycz­
nym. Słusznie więc rząd, Seitn i społe­
czeństwo zastanawiają się nad temi spra­
wami i szukają dróg sanacji finansów 
Rzeczypospolitej Polskiej.

Uzdrowienie finansów przyczyni się 
do wzrostu siły Polski, a przez to wzmo­
cni się nasze znaczenie, jako czynnika ak­
tywnego na forum międzynarodowem. 
Przez to, że wewnętrznie jesteśmy osła­
bieni, nie możemy odpowiednio reago­
wać na rozwój wypadków, jakie się roz­
grywają wokoło nas, jak i na całym 
świecie. Zajęci sprawami wewnętrznemi, 
musimy jednak bacznie zwracać uwagf 
na to, co się robi u naszych sąsiadów i 
w Europie i w  miarę możności wykorzy­
stywać te zdarzenia dla interesu narodu 
i państwa polskiego. Wprawdzie w  poli­
tyce międzynarodowej główną rolę od­
grywa siła wewnętrzna państwa, ale za­
razem umiejętna polityka zagraniczna 
może -  przynajmniej do pewnego stopnia 
— ułatwić danemu państwu pracę, zdą­
żająca do wzmocnienia się wewnętrzne­
go. Podkreślam wyraźnie celem uniknięć 
cia nieporozumień, że może się to dziać 
tylko do pewnego stopnia.

W  dzisiejszym momencie historycznym 
silna Polska mogłaby odgrywać w  Euro­
pie pierwszorzędną rolę; mogłoby nie 
tylko wzmocnić swoją powagę i wpływać 
na grę czynników międzynarodowych, 
ale również wywalczyć dla siebie roz­
strzygnięcie spraw dla dalszego rozwoju 
Polski koniecznych. Niestety! W  tej chwi­
li o tem marzyć nie możemy. —  Mamy 
jednak nadzieję, że sartacia naszych sto­
sunków odbędzie się szybko.

Rola i znaczenie Polski w  Europie 
wypływa z jej położenia geograficznego. 
Polska jest jedynem państwem, które od­
dziela Rosję bolszewicką od Niemiec za- 
narchizowanych i pogrążonych w  wojnie 
domowej, a mimo to dyszącvch chęcią 
odwetu. To jUŻ, że Polska istnieie jako 
państwo niepodległe, uniemożliwiło roz­
szerzenie się rewolucji bolszewickiej w  
głaL Europy.

Lepiej to jednak rozumieją bolszewicy 
i Niemcy niż państwa zachodnie oprócz 
Francji. Bolszewicy, którzy dążą do za­
panowania nad światem, mimo swoje 
oświadczenia oficjalne, podkreślające ten­
dencje pokojowe, robią wszystko, aby 
Polskę od wewnątr_ rozbić i przerwać 
przez to barjerę dzielącą Rosję od Nie­
miec. Ostatnia akcja dyplomatyczna 
sowjetów na terenie Polski zdążała wła­
śnie w  tym kierunku. Bolszewicy wobec 
Polski prowadzą podwójną grę, z jednej 
strony rozwijają wytężoną agitację we­
wnątrz naszego państwa, a z drugiej 
strony na drodze oficjalnej dążą do nakło­
nienia Polski do. takich posunięć, któreby 
im ułatwiły politykę w  Niemczech. Rosja 
bolszewicka nie jest iedrnk w  stanie 
wbrew Polsce przeprowadzić swoich za­
miarów. Stanowisko rządu polskiego 
uniemożliwiło Rosji zrealizowanie jej 
planów politycznych.

Niemcy przez opór przeciwko trakta­
towi wersalskiemu wepchnęli swoje pań­
stwo w  odmęt chaosu gospodarczego, i 
walk wewnętrznych. W  dalszym jednak 
ciągu robią wszystko, aby nie wypłacić 
odszkodowań, nie chcą dopuścić do kon­
troli wojskowej komisji sojuszniczej i 
przygotowują się do oporu przeciwko 
sprzymierzonym. Niebezpieczeństwo nie­
mieckie rozumie w  całej pełni Francja, 
która przez sankcje zabezpiecza sobie po­
kój i uniemożliwia Niemcom w  przyszło­
ści politykę rewanżu.

Polska w tych sprawach jest jeszcze 
bardziej zainteresowana niż Francja. W  
razie bowiem wzmocnienia się Niemiec 
wewnętrznie cała siła łupieżcza Rzeszy 
zwróci się przeciwko Polsce. Niebezpie­
czeństwo grożące Polsce z tej strony zna­
komicie przedstawił minister spraw za­
granicznych Roman Dmowski na komisji 
Senatu w  dn. 22 listopada, mówiąc:

„Kontrola wojskowa w  Niemczech, 
która ma ogromne znaczenie dla Francji 
i Belgji ma bodaj większe jeszcze dla Pol­
ski. Jeśli bowiem Francja i Belgja są za­
bezpieczone terenem okupacyjnym, to 
Polska, w  razie jakichkolwiek ruchów 
wojennych, byłaby wystawiona bezpośre­
dnio na niebezpieczeńst vo. Sprawa ta, 
która od dłuższego czasu już się zaostrza­
ła, zbiegła się w  ostatnim momencie ze 
sprawą powrotu kronprinza, co powięk­
sza jeszcze powagę sytuacji. Prasa nie­
miecka ogłosiła wiele plotek i potwornych 
pogłosek o rzekomych zaczepnych zamia­
rach Francji i Polski. O ile chodzi o Pol­
skę, to podkreślić należy, że wieści te są 
poprostu humorystyczne. Nasza polityka 
jest i chce być ściśle pokojowa, bo jest 
przedewszystkiem skierowana ku upo­
rządkowaniu naszych spraw gospodar­
czych i finansowych. Z tego też powodu 
sprawa kontroli wojskowej w  Niemczech 
ma ogromne znaczenie bo ona daje za­
pewnienie, że w  sąsiedztwie naszem nie 
zajdą fakty, któreby nam przeszkadzały 
pełnić n ̂ ważniejsze dla nas obecnie za­
dania".

Polityka nasza jest wiec pokojowa. 
Musimy jednak być czujni i gotowi. 
Wprawdzie uwagę główna zwracamy na 
sprawy wewnętrzne, ale to co sie dzieje 
w tej chwili w  Europie decyduje także o 
naszych losach. Rozumie to należycie 
kierowrik polityki zagranicznej naszego 
państwa.

J ó z e f  P e t r y c k i ,  poseł na Sejm.

Walki z komunistami.
B e r l i n .  (Tel. wł. Gaz. Gd.). Jak 

było do przewidzenia, wypowiedzieli 
komuniści niemieccy, przeciw którym 
tak energicznie wystąpił przed kilku 
dniami dyktator Seeckt —  zaciekłą 
walkę przeciw wszystkim jego zarzą­
dzeniom. W ysłali oni odezwę, opartą 
na powziętej onegdaj uchwale central­
nego komitetu, w  której podkreślają z 
całą stanowczością, iż wbrew wszel­
kim nakazom partji rozw iązywać nie 
będą. W obec prześladowań, na jakie 
partia komunistyczna w  Niemczech 
jest narażona —  zaszła konieczność 
utworzenia w miejsce centrali —  spe­

cjalnego dyrektoriatu, którego siedziba 
przeniesiona zostanie zagranicę. Kon­
trola członków partji komunistycznej 
przeprowadzona będzie na drodze nie­
legalnej. W edług nowo powziętych 
postanowień dyrektoriatu zostaną wa­
runki przyjmowania nowych człon­
ków obostrzone. Każdy nowowpro- 
wadzony członek musi przedłożyć po­
lecenie dwóch znanych komunistów, 
którzy muszą udowodnić, że najmniej 
dwa lata należeli do partii. Ktokol­
wiek zdradzi partję lub wejdzie do niej 
w  charakterze szpiega, może pożegnać 
się z życiem i być przekonany, że w y ­
rok sprawiedliwego sądu rewolucyj­
nego go nie minie.

i n k i  sztandar dla armii lo M d d il
R y g a .  (Tel. wł. Gaz. Gd.). W  6-tą 

rocznicę rosyjskiej rewolucji paździer­
nikowej w ręczył centralny komitet nie­
mieckiej partji komunistycznej 10-temu 
pułkowi 4-ego rosyjskiego korpusu 
strzelców, stojącemu na pograniczu 
Polski, sztandar z dedykacją, w  której 
wyrażają komuniści niemieccy na­
dzieję, że ten sam pułk, który w  razie 
wojny jako jeden z pierwszych miałby 
zadanie odparcia ataków nieprzyjaciel­
skich, i ataków polskich, powinien stać 
na straży zdobyczy rewolucyjnych. 
W  osobno wydanym rozkazie dzien­
nym zwraca bolszewickie dowództwo 
wszystkim rodzajom broni, stojącym 
na pograniczu Polski uwagę na w rę­
czony dar i przedstawia sztandar ten 
jako symbol solidarności proletariatu 
całego świata.

Ho oldofinH polityczne].
Sprawa Jaworzyny.

Dowiaduj'emy się, że sprawa Jaworzy­
ny rozpatrywana ma być na posiedzeniu 
Rady Ligi Narodów dn. 15 grudnia b. r. 
(Vars.).

Z  dyplomacji.
W  ciągu przyszłego tygodnia wyjeż­

dża do Moskwy p. R. Knoll ustępujący 
poseł polski przy rządzie sowietów, aby 
zlikwidować sprawy bieżące i dokończyć 
ewentualnie pertraktacji w  sprawie uzna­
nia przez Polskę związku republik so­
wieckich (S. S. S. R.). Objęcie placówki 
mosk. przez p. L. Darowskiego nie na­
stąpi wcześniej jak w  drugiej połowie 
grudnia. Ostatecznie sprawa ta będzie 
załatwiona po konferencji, którą ma od­
być w  poniedziałek lub we wtorek p. mi­
nister R. Dmowski z p. L. Darów okim. 
(Vars.).

Umowa polsko -  węgierska.
Dowiadujemy się, że w  związku z no­

wym obsadzeniem poselstwa węgierskie­
go w Warszawie, stała się aktualną spra­
wa wznowienia rokowań o umowę han­
dlową polsko -  węgierską. (Vars.).

poseł polski w  Angorze.
Jak się dowiadujemy, p. Knoll, który 

ustąpił niedawno ze stanowiska posła 
polskiego w  Moskwie przewidziany jest 
na posła polskiego przy rządzie tureckim 
w Angorze. (Vars.).
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K ro n ik a  G dańska .
Mausewta B. M.f Rufa M.

Wschód Końca o (rodzime 7.16 
Zachód o (podzime 3.31 
Wschód księżyca o godz. 8.14 pp. 
Zachód o godzienie 10,43 pn.

* Konferencja rodzicielska. W e środę, 28. 11. 
br. odbędzie się w  gimnazjum konferencja ro­
dzicielska od 5 —  6 po południu. Rodź ce ma­
ją wtenczas sposobność dowiedzieć się o za­
chowaniu się i postępach dzieci swoich.

Ziemkowski, dyrektor.

*  Wzrastające bezrobocie. W  Gdańsku pla*
nowano do niedawna rozpoczęcie budowy mo­
stu, który m‘ał łączyć stocznię gdańską z 
Holmem. Aczkolwiek i sejm gdański wypowie­
dział się za budową mostu, plan ten został za­
niechany, wskutek czego 1300 robotn-'ków i 250 
urzędników pozbawionych zostaje zarobku. 
Przy dzisiejszem wzrastającem bezrobociu 
daje się to bardzo dotkliwie odczuwać masom 
bezrobotnym, głodującym w  Gdańsku więcej, 
niż gdziekolwiek indziej. t

*  Bez prądtt. Kto jest skazany na konie­
czność posługiwania się tramwajami, aby do­
trzeć np. z Oliwy lub Wrzeszcza do Gdańska 
narażony bywa dzień w  dzień na jakieś nie­
spodzianki, które powoduje wadliwa admini­
stracja dyrekcji tramwajowej. Częste zwła­
szcza bywają wypadki, że ni stąd ni zowąd 
braknie na pewnych linjach prądu, albo że 
psują się przewody.' Dziś wyczekiwały tłumy 
we Wrzeszczu daremnie na tramwaje, idące w 
kierunku Gdańska i ostatecznie większość, za­
miast jechać tramwajem, musiała iść pieszo. 
Najgorsze męki trzeba znosić na drodze prowa­
dzącej z Oruni do Gdańska. Wobec braku 
dwutorowej linji —  tramwaje w  kilku punk­
tach krzyżują się na kawałku odnożnych 
szyn, —  ale krzyżowanie to nie odbywa się 
nigdy punktualnie i albo na tramwaj idący z 
Gdańska albo na tramwaj idący z przeciwnej 
strony —  trzeba wyczekiwać nieraz 20 minut 
a nawet więcej. Dochodzi do tego, że idący 
pieszo z Gdańska do Oruni przybywa często­
kroć wcześniej, aniżeli tramwaj. Taką gospo­
darkę trudno doprawdy zrozumieć, ale senat o 
nią nie zatroszczy się.

*  Przedwczesna pochwala. Przed kilku 
dniami wyrażaliśmy na tem miejscu zadowo­
lenie, że dyrekcja kolejowa w  porozumieniu ■ 
Warszawą, stosując się do życzeń ogółu —  
zaprowadziła znowu bezpośrednią komunikację 
między Warszawą a Gdańskiem dz:ennymi po­
ciągami pospiesznymi. Nie m‘nąi jeszcze ty­
dzień, a dyrekcja, jakby lękając się mądrzej­
szego swego zarządzenia —  pociąg kurjerski, 
kursujący w  dzień znowu zniosła, jakby na u- 
rągowisko wszystkich tych, którzy zaprowadzę 
nie dziennego pociągu witali z wielkiem za­
dowoleniem. Urzędnicy niemieccy, których po-

' '”ii dopytują się o tak dogodny pociąg —  
uśmiechają się złośliwie i powiadają: „Polni- 
sche Wirtschaft". W ygląda to doprawdy, jak­
by w  dyrekcji zasiadali ludzie, którzy sweml 
bezmyślnemi zarządzeniami, zmienianemi co 
kilka dni tendencyjnie pracowali nad o- 
śmieszeniem naszej administracji kolejowej.

Hotel  Cont inental
naprzeciw dworca 1333

wieczorem koncert artystyczny. 
Soecialność: w środę 
Flaki no polskn.

Towarzystwa.
Wieczorek taneczny. Sekcja Bankowców  

przy Związku Handlowców urządza w  środę, 
dnia 28 bm. w  Domu św. Józefa wieczorek ta­
neczny, na który nmiejszem wszystkich kole­
gów i koleżanki zaprasza. Zarząd.

C z y  ogk d a l i ś c i e  j u ż  n a s z ą

Polecamy we wszystkich oddziałach 
t o w a r y  d o b r e j  j a k o ś c i  
po zdumiewająco niskich cenach

Loubier & Barek, 1441

Langgasse 76.



„GAZETA GDAŃSKA", 28-go listopada 1923 r.4

Bank Związku 2800— 2925; Bank Związku Zie­
mian 140— 170; Cerata 125— 145; Sole pota­
sowe 3700— 3750; Kijewski 1925— 1850— 1900; 
Spies 705— 675— 700; Puls 200— 215— 210; 
Wildt 225— 235; Chodorów 3900—4100; Czersk 
1800— 1725— 1775; 111 —  715— 760— 750; Go­
sławice 1150— 980— 1025; VII —  875— 750—  

800; Michałów 1100—980— 1075; Cukier 4550 
— 4000— 4475; Firlej 335— 330; Łazy 110—  
107500— 110; Drzewo 260— 275; Węgiel 4900 
— 5050 — 5000— 4950 — 4125— 5100 — 5250—  
5500 — 5450— 5550 — 5760— 5700 — 5900— 5700 
5850; Cegielski 550— 625—600; Fitzner 6000 
6800— 6350; Lilpop 510—485— 500— 525— 520; 
Modrzejów 7700— 7— 7600; Norblin 910— 890—  
900— 1000— 1025— 1400— 1375; Orthwein 190 
200— 105; Ostrowiec 10— 10500; Parowozy 250 
— 260; V  —  225500— 230— 227500; Pocisk 300 
315; Zieliński 600— 620—615; IV  —  560— 525 
— 520; Rudzki 1150— 1225— 1200— 1275— 1300 
1375— 1350— 1350— 1500— 1450; Starachowice 
2650— 2550— 2625; Unja 6200; Ursus 725—  
710— 700; Zieleniewski 1160— 1200; Zawiercie 
340— 350; Żyrardów 270— 280—277500; Beł- 
pol 40— 45— 35; Borkowski 425— 465— 450;
Jablkowscy 120— 110— 127500; Polbal 80; 
Skóry 60— 80— 70; VII —  65; Syndykat rolni­
czy 1475— 1450— 1500; Żegluga 170— 185—  
175; Zachodnie Towarzystwo dla Handlu i 
Przemysłu 200; Ćmielów 1500— 1525; Polskie 
Towarzystwo Elektryczne 160— 170— 167500; 
Kabel 700— 500; Klucze 680— 640—665; Prze­
mysł korkowy 75— 70; Majewski 7500— 7000; 
Polska Nafta 210— 205— 210; Przemysł Nafto­
wy 250; Nobel 650; VI —  610— 600— 602500; 
Lenartowicz 56— 55— 50; Pustelnik 500— 485; 
Leszczyński 7100— 7250; Suchedniów 2500—  
2450; Fabryka Maszyn 270—400; Przemysł Le-

a
śny 100— 150— 140; Lloyd Polski 70; Siła i B e r  Sin. 27 listopada (urzędowo)
Światło 530— 600—595; Spirytus 1575— 1625—  
1600— 2200; Tepege 2500—2750; Haberbusch G o t o W k a c * k
341HJ— — 4425; Brown i Bovery 2700— Holandia 1 gnid. * . 1596000 16̂ 000
285U; Konopie 360— 340— 365: Tkanina 60: Buenos Air on 1 P. , . 1296750 1303950
Herbata Sumilin 200— 205. Belgja 1 hr- , * * . 

Norwegia T kor. * • .
195510 
62'440

1901 '70 
6255.60

Dania 1 kor. . . , . 748125 757875
W 2-7 listopada, tmędL dsfe >*/ prtiedd tn^.

Szwecia 1 kor. * * . 
Finlandja 1 nu ti». » ►

1101240
107700

1106703
108270

Nowy York . . , . . 375 oco 3250000 Włochy 1 lir * . • * 181545 1*2455
Bełgja . „ . „ . 176000 151300 Anglia I funt . . » . 18 <54000 16448) 00
Berlin i Gdadsk . . . , — _ Ameryka 1 doi. . » . 4189500 42T600
Holandia . . . . . . . — 1235000 Francis 1 fr. . . • , 2274300 rS570
Loodyn........................ 1448000 1425000 Sxwa»caqa 1 tr. . . . 730170 733830
Paryi - 305000 177200 Hisapauia 1 pez. • . » 542641 546 >60
Prsy. . . . . . . . . 10?**) 94250 Tokio 1 yen. . • * . I9Q5r00 2TC5190
Szwaicarjd • « . . • 658000 568100 Rio de Janeiro . • . 359400 36T90G
Wiedeó - . . « , , , * 5275 4585 Austrja odatemjj. « . *9850 60150
WlochT . * , r . „ 165500 141500 Praga 1 kor. . . . » 121695 123305
Bu<łape*zt . , , . — — Budapesrt 1 kor* • . 219450 2?l 550
Frant złote , . . T17300 623500 Bułgaria 1 lewa . • . 32-18 32>85

Londyn, 27 listopada,
fssgoałatwja I d . .  • . 47481 47719

2 godz,- w przededniu
40 BtH, 42Vi BiU.
80.50 79.90
93,85 92,55

WToehv * e 1 * • t 6
lł.471/,
10CA

11,477*
100,37 N o t o w a n ia  g ie łd y .

Kopcohag* • » • * » •
257X1
24,43

25,03 Kurs dewiz w Gdańsku.
Nowv York ! « • ■ » » 4J5V( 4,3940 w guldenach gdan-szreh £l listopad 26 listopad!

ISO1/* — notowano za gotówk * CHV gotówka | czek
I dolar ameryk. 3,6603 5.8897 5,»5S3

Paryż, 27 listopada, 1 pop. pnedd. trud, 1 000 U00 marek polskich 
Tale^r, wypłaty s

1.945 1.955 1.995 2.005
Borłin „ . • » » — — 100 gulden holowi- . . 

100 Frankdw Iranc* • .
217.45 218,55 217,45 218,55

Nowv York • . , • • 18.41 18,16*/. 31,22 3138 30,92 31.CS
Lomłyn 80.65 79.73 [00 , oe*jer » • 16̂ 8 26̂ 4 — —
Wamaw® . . . . — — 10̂  * . * — _ 100,12 100,63
Hołoodja.............. 7C2 — 100 m a r e k  rmskida . . — _ —

Włochv . . 80.20 79.60 100 koron uwedzkich . ___ — — —
Szwajcaria S?2 318% 100 . norweg. • \ -- — 83242 63*53
Belgia . * , , , . » a6,00 86*20 100 „ duńskich • * 101.00 louo 100,25 1C0,753

53,80 53,50 czek Warszawa , . 1.546 1554 1,795 1.805
Kopenhaga , . — —
A lll sterdam, 27. listopada, tnędowo «« przcdcL on^d
Berlin » , « • 0,29 0^7Vi
L o n d y n  • • •  .  .  
N o w y  Y o r k  . . . . . .

11.47*A
2,61*0

ll,47s/t
2.61,75 Nakładem Zjednoczonych W yda wniefw Fism

P ^ y ż  . .  t .  t  .  - 14, ’ W « J4.45 Polskich w Gdańsku, sp. z o. p.
S z w a j c a r i a  . < « « , *
Bclgje .  ,  y  «  •  •

45,90 
12. ’3V«

45,95
12,47V» Redaktor odpowiedzialny |an Dampc.

K o p e n h a g a

Wioch* . . .

46,70
11*40

46,50
11.42*/! Drukiem Drukarni Gdańskiej A.-O. w Gdańsku.

tftefewanta.
Akcje giełdy poznańskiej z d. 27. 11. 23.
Bank Kwilecki Potocki 1300; Bank Prze­

mysłowców 1900— 1750— 1800; Bank Związku 
Spółek Zarobkowych 3000; Polski Bank Han­
dlowy 1200— 1100; Poznański Bank Ziemian 
1100; Bank Młynarzy 80; Arcona 1200— 1050; 
Barcikowski 210— 260; Browar Krotoszyn
2500— 2700; Cegielski 555000; Centrala Skór 
135000— 130000; Centrala Rolników 1700—
(850; Cukrownia Zduny 40000; Goplana 220; 
Hartwig 430— 450; Hartwig -  Kantorowicz 
2800; Hurtownia droger. 60000 —  62500; Hur­
townia Związkowa 55000; Hurtownia Skór 350; 
Werzfeld Victorins 4500— 4700; Iskra 1300—  
1500; Lubań 60000; Dr. Roman May 25000 
— 30000; Młyn Ziemiański 900; Bank Wielko­
polski 50; Młynotwómia 700; Patria 480—  
600; Płótno 680— 650; Pneumatyk 800— 880; 
Poznańska Spółka drzewna 1200— 1150; Spół­
ka Stolarska 1500; Tartak we Wrześni 75000 
— 79000; Unja 7000— 6500—6800; TRI 550; 
Wagon Ostrowo 1300; W isła Bydgoszcz 1200; 
Wyroby ceramiczne 2000— 1900; Wytwórnia 
chemiczna 160; Zjednoczone Browary Grodzi­
skie 1000— 950; Len w  Toruniu 2500; Sarmatia 
100. Tendencja słaba. i

Akcje giełdy warszawskiej z d. 27. 11. 23.
Powszechny Bank Kredytowy 52— 50; Bank 

Towarzystw Współdziełczych 1650; Bank Dy­
skontowy 2575— 2625; Bank Handlowy 2500 
1550; Bank dla Handlu i Przemysłu 650—  
675—675— 700; Bank Kredytowy w  Warszawie 
925—1000; Bank Małopolski 700— 750; Bank 
Handlowy w  Poznaniu 950— 975; Bank Prze­
mysłowy w e Lwowie 400— 450— 430; Bank 
Zjednoczonych Ziem Polskich 900— 875— 900;

SYPIALNIE
JADALNIE
GABINETY
KUCHNIE

„Daheiin” MBbelfnbrik
1436

MEBLE BIUROWE 
MEBLE SKÓRZANE i 
WYŚCIEŁANE

Ubikacje wystawowe: Wrzeszcz, Hauptstr. 17 MEBLE DROBNE
8p « « | a l p > e i i B  H I S I L I  D R O i l l ,  a f e e o w a e  na 8ł i ł

Teatr Miejski, Gdańsk
Dyrekcja: R u d o 11 S c h a p e i .

W  ś ro d ę , 28 lis to p a d a , o  g o d z .  7 
Bilety stale seria B,

„Geschiagen"
Tragedia w 7 odsłonach Hans Franek.

W czwartek, 29 listopada, o godz. 7. Bilety stałe 
nieważne. „ D e r  B a r b ie r  v o n  Sev ilta »“

Skromne 
( eleganckie

Pokoje dla Panda)
w lam działa ml.tnow.kto z dziadziny 
techniki meblowej, wykonujemy I do- 
starczamy po bardzo niskiej cenią na 

i-* dogodnych wsronkach odpłaty franko 
do katdei stacji włącznie ustawiania.

K u n s t m S b e l - F a b r i k  „ H a n s a "
Telefon 1693, 3712. <1236

Ublkaoje wystawowe przy Brełtflaass Nr. P3.

Sprzedam

M iłe k  no Pomcrzs
L0-5C0 morgów, blisko dworca, kom ul. inwentarze, 
wór o 11 pokojach, park itd. Zgł. pod nr. 1430
k> Administracji „Gazety Gdańskiei", Pfefferstadt 1.

'"'ola
wyprzedaż gwiazdkowa

która w krótce odbędzie się, stanie się

rozmowa dzienna 
Gdańska!

J. Rosenbaum
Modna konfekcja męska i dla chłopców

gotowa i podług miary.

Garnitury klubowe
i—*

w gobeliny i skórę,

Chaiselongi
Kanapy

w najlepszem wykonaniu, posiadam 
na składzie i wykonuję na zamówienie.

Otto Domnick, Tobiasgasse 1/2
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|  B s c z n o U I B a czn o ść , a
§j Szanownym Rodakom Gdańska i okolicy 3 
|  polecam moją pracownią (1307 i;

I elesoncklei garderoby)
|  m ę sk ie j 1 d a m sk ie ; p o d łu g  m ia ry * i

= Zapewniam rzetelną skorr, usługa i proszą o |  
3  poparcie mego przedsiębiorstwa.
=  Wielki wybór materji zawsze * «  'triadzie. "  
H Na życzenie usługa w ,’ooiu.
§| Wszelkie towary oddaię na odpłat j
1 Bronisław Wysocki,
?  P f e f f e r s t a d t  9
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Ellemuin's CDilson Llne LM„ Hull
Regularny tygodn. ruch pasażerski parowcami pośpiesza.

G d a ń s k - H u l l  —  H u U - G d a ń s k  “

' " S -  CSf. , , R ©  J I ©
s Gdańuka-Nowegoportu w sobotę, dnia 1 ̂ grudnia 1923 r*

O znaszanie pasażerów i frachtów uprasza:

Ellerman & Wilson Lines Agency Coy. Ltd.v
Tałtjjrany: „WUsbu Daozlg1*. G d a ń s k , G ro s s e  G e r b e r g a s s e  11-12. Telefon: 2849 ■ 6457.i

Domostwo
(Pelonkerstr. i zlecono mi
Krzedrć. M ax  MehJ, 

■chs wali 3. Tcl.2716 (144*1

Urzędnik 
Polrk, poszukuje 
przy polsk. rodź. od 1. X I 
e w. od 15 X I . Łask. o f. pod 
nr. 1438 do Adm. Gaz.Gd.

niem., franc., anę. przy jm.
Tekla Konowa, Stadtgr. 16, IV. p. I.
2jjŁ od ęodz* 9— Ił,  7—8

CTllłflfff potrzebna natvehm. 
d1 IU t|U l w wieku od 15—181et 
Zgłoszenia nadesłać do 
Administracji Gaz. Gd. 
pod nr. 1437 Pfefferst. 1.

^ 6 i

KpT-

Zanim Kupicie
rf

%nlo omieszkajcie obejrzeć sobie, bez wszelkich zobowiązań, naszej 
olbrzymiej wystawy. Znajdziecie u nos feszcze na pewno bardzo cenne*łJVłi sypialnie, Jadalnie,

p o k o j e  dia panów iO ^
w  tem wykwintne sypialnie mahoniowe 1 złoto brzozo w e pierwszo-

1
rządnej Jakości.

Zaskoczeni zostaniecie naszeml tanleml cenami i kupicie na 
bardzo korzystnych warunkach w t (1417

■oju

iMóbelhaus Fingerhut
M ilchkannengasse 1© XcIefo*t 1598 i 7484ff3

Sprzeda! mebli
b a rd z o  ta n io l

Całe urządzenia mieszkań Jak 1 meble 
poiedyAcze, także meble biurowe.

Otto Eltermann & Co.
Fabryka m obil w yściełanych i zw yk łych  ||

Nowa ubikacje wystawowe I sprzedaży:

Lawendelgasse 4 —  Tel. 5623

SozpeuszechSKiisie „snuto Gdańsko"

K

Tytoń w liściach
do mielenia poleca

A. Pokor ra,
1290 Gdańsk,
Pfefferstadt 53*

Starcy tMek posady
jako dozorca doui wBankn lub 
pr w. domu. O f o. nr. 1427 
do Ad.G»Ł GuLPfeifersŁ 1

Bardzo korzystne kupno 
okolicznościowe!

10|32 PS samochód 
luksusowy SZA WE
Karoserja czółna z Inksurowem wyposażeniem, mo­
del 23, 6-krotne opony, bardzo mało używany, na­
tychmiast do oddania. (1446

Zglosz, upr. się pod nr. 1446 do Adm. „Gaz. 
Gdański^**, przy Płeflerstadt 1.

Wielki dom handlowy
Konserwdla

Owoce ka lifornijskie  
Ja rzyny  am erykańskie  
M leko skondensowane 
Śm ietana skondensowana

Im p. konserw y rybne  
Sardynki portugalskie 
Łosoś w  oleju  
tr z e k ą s k i  (tooo

Wilh. O. Herold Corp., G.m .b.H.
Gdańsk, Hansaplatz 1 T ele fon  isssTelefon t l i ł


